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                                                                     [TU ZDJĘCIE]

W imieniu Rady Programowej witam serdecznie wszystkich uczestników Kongresu Kultury Polskiej.


Nasz Kongres zbiera się w momencie szczególnym. Minęło dwadzieścia lat od przełomu ustrojowego roku 1989 i otwarcia przestrzeni wolności. Urządzając w tej przestrzeni nasz nowy dom skupiliśmy się przede wszystkim na budowaniu zrębów instytucjonalnych: głebokiej i radykalnej reformie ekonomii i polityki.  Tego w pierwszej kolejności oczekiwało społeczeństwo, spragnione materialnego dobrobytu i demokratycznego decydowania o swoich sprawach. Choć proces konstruowania rynkowej gospodarki i konsolidowania demokratycznego państwa nie przebiega łatwo i nie jest jeszcze zakończony, to jednak dla nikogo chyba nie ulega wątpliwości, że żyjemy dzisiaj w zupełnie innym i dla bardzo wielu daleko lepszym świecie. Nadzedł więc czas na zajęcie się trzecią kategorią społecznych potrzeb i aspiracji –  duchowym życiem obywateli ich pełną, bogatą i wszechstronną samo-realizacją. A to jest właśnie domena kultury. Tutaj nadszedł nareszcie czas na zmiany!

Siła każdego kraju zależy przede wszystkim od poziomu obywateli. Szczególnie wyraźne staje się to w demokracji, której cały sens to właśnie mobilizacja, wyzwolenie  potencjału intelektualnego, innowacyjnego, talentów, pomysłowości, zaangażowania wszystkich członków społeczeństwa. Demokracja jest silna siłą swoich obywateli. I dlatego demokracja to ustroj dla ludzi wyksztalconych i bogatych duchowo. Kultura to w demokracji nie dodatek, nie kwiatek do kożucha, ale fundament dobrego funkcjonowania i rozwoju państwa i społeczeństwa obywatelskiego

Kultura to zasób, bogactwo, kapitał narodu. Co więcej, taki kapitał, który staje się coraz ważniejszą siłą napędową w naszych czasach, nie bez powodu określanych mianem społeczeństwa wiedzy, czy społeczeństwa informatycznego, a więc takiego, w którym liczy się już nie siła ludzkich rąk, ale zawartość ludzkich głów. Taką rolę kultura odegrać może
nie wtedy, gdy zamknieta jest w pustych salach muzeów, filharmonii, teatrów, na zakurzonych półkach bibliotek  Ale dopiero wtedy, gdy staje się składnikiem codziennego życia, żywego doświadczenia i przeżycia obywateli. Co więcej, obywatel społeczeństwa demokratycznego nie może być tylko widzem czy kibicem, biernym odbiorcą,
ale twórczym uczestnikiem życia kulturalnego swojego kraju. 

Czasy wielkiej zmiany oznaczają nowe  wyzwania dla twórczości, edukacji kulturalnej i  uczestnictwa kulturalnego. Żyjemy dzisiaj w Polsce na skrzyżowaniu czterech wielkich procesów społecznych: globalizacji, integracji europejskiej, transformacji post-komunistycznej i przyśpieszonej zmiany pokoleniowej. Proces globalizacji, w swoim wymiarze kulturowym prowadzący do otwarcia ogromnej i niezwykle bogatej przestrzeni idei i wartości, daleko wykraczającej poza ramy cywilizacji europejskiej czy „zachodniej”, prowadzi zarazem do  postępującej uniformizacji, czy homogenizacji kultury. Jak czerpać z całego światowego dorobku kultury tak łatwo dzisiaj dostępnego w świecie bez grani? Ale zarazem jak nie zatracić własnej odrębności i tradycji? Rodzima kultura to bowiem żródło dumy, godności i tożsamości – tak potrzebnych w konkurencji z Europą i światem. I co można zaoferować własnego – jakie wartości, treści – jako nasz narodowy wkład do tej światowej skarbnicy? A także jak  bronić sie przed agresywną, komercyjną inwazją kultury niskiego lotu i jak pielegnować i upowszechniać kulturę wysoką?

Proces integracji europejskiej rodzi podobne pytania. Jak pogodzić korzyści ekonomiczne płynące ze skali i korzyści polityczne płynące z eliminacji wojen,
z zachowaniem w Europie tożsamości kulturowej, religijnej, obyczajowej?
Co brać z Europy i co możemy dać Europie? Jak wnosić własne narodowe wartości do kosmopolitycznego obiegu zjednoczonego kontynentu?.  Może właśnie nasz najcenniejszy „eksport” to kultura. Może to właśnie siła naszej kultury  pozwoli nam wyzwolić się wreszcie z kompleksu wschodniej-europejskości, zyskać tożsamość w pełni i bez przymiotników europejską?

Proces transformacji ustrojowej skoncentrowany na „twardych”realiach, traumie porewolucyjnej, pęknięciu społeczeństwa i niedostatkach funkcjonowania państwa odsuwał na dalszy plan „miękkie” aspekty kultury. A może właśnie w czasach indywidualizmu, konkurencji, atomizacji społeczeństwa, konsumpcjonizmu, to właśnie kultura  stanowić może najważniejsze spoiwo wspólnot, źródło solidarności zbiorowej i ładu moralnego? 


Towarzyszy nam wreszcie proces przyśpieszonej zmiany pokoleniowej, rodzimy się i umieramy w zupełnie już innym świecie. I stąd pojawia się pytanie jak dotrzeć z treściami kultury wysokiej do młodego pokolenia wychowanego juz w epoce wizualizacji, obrazkowości,  digitalizacji i sieci?  Jak obronić wartość książki i tekstu pisanego, żywego, padającego ze sceny słowa, autentycznego obrazu na ścianie muzeum, czy dźwięku płynącego z estrady filharmonii? Jak pokonać konkurencję taniej i łatwej rozrywki? A może da się wykorzystąć nowe media elektroniczne i ten nowy język komunikacji tak bliski młodemu pokoleniu, dla propagowania bardziej wyrafinowanych treści? 

Wobec takich wyzwań demokratyczne państwo musi podejmować aktywną, racjonalną i efektywną polityką kulturalną, a także mobilizować oddolne samorządowe i obywatelskie inicjatywy. Polityka taka ma jednak szanse tylko wtedy gdy jest refleksem mądrości środowiska twórców, organizatorów i uczestników życia kulturalnego. Ich właśnie witam na Kongresie. 


Rada Programowa proponuje Państwu wielkie pole debaty. Na trzydziestu sesjach i sympozjach, z udziałem stukilkudziesięciu moderatorów, referentów, prezenterów raportów i panelistów jest miejsce na gorące dyskusje i spory, podporządkowane jednej głównej sprawie, uwypukleniu i wzmocnieniu tego co w polskiej kulturze wspaniałe i reformie tego, co wymaga sanacji. To czy Kongres sprosta nadziejom jego inicjatorów, oczekiwaniom  środowiska i aspiracjom szerszego społeczeństwa – zależy już tylko od Państwa. Życzę trzech fascynujących, ale i pracowitych dni, a przed wszystkim satysfakcji z uczestnictwa w wydarzeniu, które może stać się dla kultury polskiej anno domini 2009 momentem przełomowym. 
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